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o gotowości
najofiarniejszej
służby dla
dobra Ojczyzny
PREZYDENT RP Bolesław

Bierut Otrzymuje wiele listów
od żołnierzy, podoficerów i ofice­
rów Odrodzonego Wojska Polskie­
go. Ostatnio nadszedł list od pod­
chorążych?®* podoficerów i oficerów
I i II baonu Centrum Wyszkolenia
Kwatermistrzowskiego W. P.

„Przesyłamy ci, Najwyższemu
Zwierzchnikowi Sil Zbrojnych i Pierw­
szemu Obywatelowi naszej kochanej oj­
czyzny — czytamy w liście — serdecz­
ne żołnierskie pozdrowienia. Dumni je­
steśmy, że przypadł nam zaszczyt stać
na straży pokojowej pracy naszego na­
rodu. Z bohaterskiej pracy naszych ro­
botników i chłopów pracujących czer­
piemy natchnienie do wytężonej służ­
by w szeregach W. P., do mistrzowskie­
go opanowania naszej broni i sprzętu
bojowego, do stałego podnoszenia go­
towości bojowej.

Dumni jesteśmy z tego, że — stojąc
11 boku niezwyciężonej Armii Radziec­
kiej wraz z armiami krajów postępu
i wolności — bronimy światowego po­
koju, wolności i niepodległości naszej
Ojczyzny przed zakusami imperiali­
stów amerykańskich.

Czerpiąc wzór i natchnienie z wiel­
kich synów narodu polskiego Mickiewi­
cza i Słowackiego, Marchlewskiego,
Dzierżyńskiego i Świerczewskiego, za­
pewniamy Cię, Obywatelu Prezydencie,
że nic zawiedziemy zaufania naszego
narodu, nie będziemy szczędzić sił, by
jak najlepiej wzorowo wywiązać się ze

swych obowiązków".

Rok IV

AKOWSKIE
Kraków, środa 8 sierpnia 1951 r.

Na ujielkim stadionie im. Waltera Ulbrichta

imponująca
defilada młodzieży

różnych ras i narodowości

zapoczątkowała uroczyste otwarcie
XI Akademickich Igrzysk Sportowych

OTWARCIE w dn. 6 bn

towych przekształciło

Występy artystów
polskich
w Berlinie

spotkały się
z gorącym
przyjęciem

BERLIN

W PONIEDZIAŁEK wieczorem
na terenie całego demokra­

tycznego Berlina rozpoczęły się wy
stępy narodowych zespołów kultu­
ralno-artystycznych. Z wielkim pro
gramem wokalno-tanecznym wystą
.pili artyści radzieccy. Artyści ra­
dzieccy zostali przyjęci niezwykle
entuzjastycznie przez wielotysięcz­
nych widzów.

W gmachu Opery Państwowej
wystąpił zespół polski. Na przed­
stawieniu obecni byli członkowie
rządu NRD. Artyści polscy obsy­
pani zostali przez publiczność kw>a
tanu.

W>elką frekwencją i uznaniem
cieszy się wystawa polska w Cen­
tralnej Bibliotece Państwowej na

Unten der Linden. Tysiące widzów
czeka w kolejce na możność obej­
rzenia eksponatów polskich.

Gromada

Chmielowskie
uj powiecie
zawierciańskim

Wykonała plan
skupu zboża
POD hasłem: „Wieziemy plon

Ludowej Ojczyźnie" coraz wię­
cej gromad odstawia zboże zbioro­
wo i manifestacyjnie.

W rozwijającym się z każdym
dniem współzawodnictwie o przed­
terminowe wykonanie planu skupu
tysiące chłopow 1 dziesiątki całych
gromad odniosło piękne sukcesy,
sprzedając już całkowicie wyzna­
czone ilości zboża, a nawet często
je przekraczając.

Obok czterech gromad w pow.
Radzymin, które pierwsze w kra­
ju zameldowały o wykonaniu
rocznego planu skupu, na czoło
wysunęła się gromada Chmie­
lowskie, w pow. zawierciańskim.
Po wypełnieniu całorocznego zo­
bowiązania chłopi tej gromady,
zachęceni wysokimi premiami za

sprzedaż ponadplanową, postano­
wili jeszcze w tym roku sprzedać
dodatkowo 50 procent tej ilości,
jaka została im wyznaczona w

planowym skunie.

OTWARCIE w dn. 6 bm. XI Akademickich Igrzysk Spor­
towych przekształciło się w olbrzymią manifestację so­
lidarności młodzieży całego świata w walce o pokój

i przyjaźń między narodami.
Stadion im. Waltera Ulbrichta wypełnił się dziesiątkami

tysięcy młodzieży różnych ras i narodowości, śpiewającej
pieśni przyjaźni i pokoju i wznoszącej okrzyki na cześć przy­
wódców obozu pokoju w dziesiątkach języków.

O godz. 15 przybył na stadion owacyjnie witany wicepre­
mier NRD Walter Ulbricht. W chwilę potem rozpoczęła się
wielobarwna defilada studentów i studentek 40 narodów.
Defiladę otwierał poczet sztandarowy, złożony z 300 gimna­
styków w białych kostiumach.

Wczoraj na procesie
szajki szpiegowsko-
dytuersyjnej

rozpoczęły się
zeznania świadków

We wtorek sąd zakończył prze­
słuchiwanie oskarżonych. Ja­
ko ostatni na sesji popołudniowej
składał zeznania sądowi oskarżony
Wacek.

W 7 dniu procesu sąd przystąpił
do przesłuchiwania świadków.

Sprawozdanie z 6 dnia procesu
podajemy na str. 2.

Ą/f ŁODZIEŻOWE ekipy poszczę
gólnych narodów witane by-

niezwykle gorąco i serdecznie.

Ekipy młodych sportowców u_

stawiają się w środku stadionu.
Otwarcia Igrzysk dokonuje wi­
cepremier Walter Ulbricht.

Reprezentacja polska prezento­
wała się doskonale. Zawodniczki

ubrane były w bia­
łe bluzeczki i popie­
late spódnice, zawód
nicy w czerwone ko­
szule i popielate
spodnie. Polacy de-

I-

na równi ze Zlotem Młodych Bo
jowników o Pokój.

Sport — mówił dalej wicepre­
mier Ulbricht — powinien słu­
żyć dziełu pokojowej pracy i u-

trzymania pokoju. Jest najwyż­
szym obowiązkiem wszystkich
studentów postępować zgodnie
ze słowami Chorążego pokoju,
Wielkiego Stalina, który powie,
dział:

„Pokój będzie zachowany i u-

trwalony, jeżeli narody ujmą w

swe ręce sprawę zachowania po­
koju i będą broniły jej do koń- >

ca".
Po przemówieniu wicepremiera

Ulbrichta, na maszt zostaje wciąg­
nięty sztandar Międzynarodowego
Związku Studentów. Na stadion
wbiegają dzieci z „republiki pio -

nierskiej im. Ernesta Thaelman-
na“, wręczając sportowcom wiązań
ki kwiatów.

Uroczystości zakończyły się spot
kaniem piłkarskim między repre­
zentacją Czechosłowacji i Węgier.

BERLIN,
z" SIERPNIA delegacje młodzie-

ży świata biorące udział w Zlo
cie Młodych Bojowników o Pokój
w Berlinie oddały hołd pamięci bo
haterów radzieckich, poległych w

walce z faszyzmem, składając u

stóp mauzoleum w Treptow wień­
ce.

Odpowiedź
„Prawdy"
Morrisonowi

obróciła wniwecz

ŁODZIEŻ polska, biorąca
udział w III Światowym

Zlocie Młodych Bojowników o

Pokój w Berlinie, przemasze­
rowała ulicami miasta, do któ­
rego zjechali się postępoiń
przedstawiciele 90 państw.

(Foto CAF)

kłamstwa 35 nalotóiu

o Związku
Radzieckim

F) OBITNA odpowiedź dzienni-
ka moskiewskiego „Praw­

da" na oświadczenie brytyjskiego
ministra spraw zagranicznych).
Morrisona, znalazła szeroki od­
dźwięk w prasie światowej. Po­
niżej podajemy garść komenta­
rzy na ten temat z różnych kra­
jów.

jednego dnia

Phenjan przeżywa
straszliwe
bombardowania
dokonyiuane przez
amerykańskich
bandytów
powietrznych

LONDYN.

H DPOWIEDŻ „Prawdy'* na oświad-
w czenie Morrisona wywołała wielkie

zainteresowanie brytyjskiej opinii pu­
blicznej. Ukazała się ona w całości,
wraz z oświadczeniem brytyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, w licznych
dziennikach stołecznych i prowincjonal­
nych, jak „News Chronicie", „Manche­
ster Guardian", „Daily Mirror", „Liver-
pool Post", „Scotsman" (Edynburg),
„DaiJy Worker", „Birmingham Gazet-
te“, „Western Morning News" (Ply­
mouth), „Daily Graphic", „Daily He­
rald", „Daily Telegraph" itd. „Times",
„Daily Mail" i „Birmingham Post" po­
dają odpowiedź „Prawdy" w stresz­
czeniu.

NOWY JORK.

pRASA amerykańska pozostawiła zna-

■ czną większość swych czytelników
w zupełnej nieświadomości o wynurze­
niach Morrisona i o odpowiedzi „Praw­
dy". Spośród dzienników burżuazyjnycb
tylko „New York Times" ogłosił całko­
wity tekst; oświadczenia Morrisona i od­
powiedzi „Prawdy". Inne dzienniki
burżuazyjne wydrukowały jedynie • fra­
gmentaryczne wzmianki, uzupełniając
je napaściami' na Związek Radziecki.

Organ Komunistycznej Partii USA
„Daily Worker" podkreśla, że zadane
Morrisonowi przez „Prawdę" pytania o

wyjaśnienie istotnych celów antypoko-
jowej polityki rządu labourzystowskie-
go mogą być skierowane również do
rządu Trumana.

PARYŻ.

Komentując odpowiedź „prawdy"
Morrisonowi dziennik „Humanite"-

podkreśla, że czytelnicy angielscy będą
mogli obecnie osądzić, skąd pochodzi
groźba wojny i kto rzeczywiście pragnie
pokoju. Ten sąd nie wypadnie na ko­
rzyść Morrisona.

KOPENHAGA.

rj ZIENNIK „Land og Folk" pisze w

artykule wstępnym, że odpowiedź
„Prawdy" Morrisonowi rzuciła m in.
światło na istotny charakter planu Mar­
shalla i paktu atlantyckiego.

HELSINKI.

ZIENNIK fiński „Vapaa Sana" pi-
sze m. in. w swym komentarzu, że

„wolność", którą zaleca Morrison — to
wolność kapitalistycznego wyzysku;
wolność ujarzmiania narodów kolonial­
nych i zależnych, wolność dla faszy-,
stów, podżegaczy wojennych i terrory­
stów.

i filowali sprawnie w

takt marsza, a wie­
lotysięczna widow­

nia. skandowała
wraz z nimi „Stalin
— Bierut — Wil­

helm Pieck", wznosząc również
okrzyki „Freundschaft".

Falą entuzjazmu wybuchnął
stadion, gdy na bieżnię wkroczy­
ła drużyna radziecka. Liczne sze­
regi przodujących sportowców
świata defilowały wspaniale, pre
zcntując doskonałą postawę.
Drużyny defilowały przed trybu­

ną honorową, na której obok wice­
premiera NRD Ulbrichta znajdo­
wali się członkowie Komitetu Or­
ganizacyjnego Igrzysk z przewod­
niczącym MZS Grohmanem.

Jest to szczęśliwa okoliczność
— rozpoczyna swe przemówienie
wicepremier Ulbricht — że XI
Akademickie Igrzyska Sportowe
zbiegły się z największą manife­
stacją młodzieży świata na rzecz

pokoju, demokracji i lepszej przy
szłości. Niechaj XI Igrzyska Aka
demickie służą sprawie pokoju

Delegacja
amerykańska
szuka pretekstów

dla zahamowania
rokowań

PEKIN,

Przyjemna jest kąpiel w Wiśle.
Tego samego zdania są tak

dzieci jdk i dorośli.

il

w Kaesongu»
PEKIN

Korespondent agencji No­
wych Chin donosi z Kaesongu,

że rokowania w sprawie rozejmu w

Korei nie odbyły się w dniu 6 sierp
nia wskutek nieprzybycia delega­
cji ONZ na posiedzenie.

W dniu 5 sierpnia generał Rid-
gway wysunął zarzut, że porozu­
mienie w sprawie strefy neutralnej
w Kaesongu zostało naruszone przez
to, że na obszar, gdzie odbywają
się rokowania, wkroczył oddział
straży.

Ażeby nie dopuścić do przeszkód
w rokowaniach, wskutek tego ro­
dzaju przypadkowych i błahych in­
cydentów, generał Kim Ir-sen i ge­
nerał Peng Teh-huei złożyli w dmu
6 sierpnia o godz, 7 rano oświad­
czenie przez radio, zapewniając, że

tego rodzaju incydenty więcej się
nie powtórzą i wzywając delegacje
ONZ do przybycia do Kaesongu i
kontynuowania rokowań. O godzi­
nie 8 rano w dniu 6 s’erpnia wy­
słana została za pośrednictwem o-

ficerów łącznikowych obu stron pi­
semna odpowiedź do delegacji ONZ.

Mimo to delegacja ONZ ani
nie przybyła do Kaesongu, ani
nie nadesłała żadnej odpowiedzi.
W wyniku tegs obrady w spra­
wie rozejmu, które cały świat
śledzi z taką uwagą, nie odbyły
się w dniu 6 sierpnia.

t\/ KOMUNIKACIE ogłoszonym
’ ’ 6 sierpnia w Phenjan‘e do­

wództwo naczelne Koreańskiej Ar­
mii Ludowej donosi, że oddziały ko­
reańskich wojsk ludowych i ochot­
nicy chińscy odpierają na. poszcze­
gólnych odcinkach frontu ataki nie­
przyjaciela.

W dniu 5 sierpnia wojska ludo­
we zatopiły u wybrzeży _wschodnieh
kontrtorpedówiec nieprzyjacielski,
a inny uszkodziły. Okręty te wtarg­
nęły do rejonu Wonsanu j otwo­
rzyły ogień na osiedla nadbrzeżne
mordując ludność cywilną.

6 sierpnia lotnictwo amerykań­
skie znów dokonało nalotów na

Phenjan, Nampho, Wonsln, Andżu
i inne miasta bombardując i ostrze

liwując w barbarzyński sposób z

broni pokładowej obiekty nie ma­
jące żadnego znaczenia militarnego.
Wśród ludności cywilnej są ofiary.

Artyleria przeciwlotnicza armii
ludowej zestrzeliła pięć samolotów
nieprzyjacielskich.

ZPHENJANU donoszą, że w

nocy z 1 na 2 sierpnia samo­
loty amerykańskie dokonały na

to miasto me mające żadnych
obiektów wojskowych — trzy­
dzieści pięć, nalotów, zrzucając
znaczną ilość bomb burzących i
zapalających.

TEL AVIV.

TF BEJRUTU donoszą, że prasa libań-
ska udziela wiele miejsca odpowie­

dzi „Prawdy" na oświadczenie Morriso­
na. Dzienniki uwypuklają m in tę.uste
py odpowiedzi w których jest mowa

o morderczych zamachach w krajach
Bliskiego Wschodu Dziennik „Asz-
3zark" podkreśla, że Anglicy pozbawił*
wolności szereg narodów arabskich
Tymczasem — pisze dziennik — wolny
być może tylko naród, który życzy
wolności innym Jakże w tych warun­
kach Morrison może się chełpić wol­
nością narodu aneielskieeo’

W okresie ostatnich dwóch ty­
godni ponad tysiąc samolotów

amerykańskich bombardowało

Phenjan, zrzucając taką samą
ilość bomb, jaką zrzuciły poprzed
n>o w ciągu półtora miesiąca. Ca
łe dzielnice Phenjanu zrównane

zostały z ziemią; zburzone zo­
stały domy mieszkalne, sklepy,
szpitale, szkoły i ochronki dzie­
cięce.

Takie są fakty, demaskujące
kłamstwa fałszerzy ze sztabu

Ridgway‘a, według których w

Phenjanie bombardowane są rze­
komo wyłącznie obiekty wojsko­
we.



Łajdacka droga zdrady i zaprzaństiua

Hymn pochwalny na cześć Hitlera
w przededniu tragicznego września

Proces organizacji dywersyjno-szpiegowskiej w Wojsku Polskim

rozwoju przemysłu ra

który wykonał w 104
kwartalny, zwiększając
w porównaniu z II
ub. r. o 16 proc. Zwyż

Sukces
gospodarki
pokoju

OSPODARKA narodowa pierw
szego państwa socjalistyczne

go świata, Związku Radzieckiego
— to gospodarka pokoju, wprzęg­
nięta bez reszty w służbę mas

pracujących. To gospodarka wol­
na od sprzeczności i anarchii, ce­
chujących gospodarkę państw ka­
pitalistycznych, szamocząca się w

pętach nieustannych kryzysów.
Gospodarka socjalistyczna, piano

wa — to stały, nie znający zała­
mań się, kryzysów — postęp, to
coraz to nowe, imponujące osiąg­
nięcia, uzyskiwane solidarnym wy
siłkiem ludzi pracy, wiedzących, że

wyników ich codziennego trudu,
nie zagarnie obcy, czy rodzimy ka
piłalista - wyzyskiwacz.

Ogłoszony ostatnio komunikat
Centralnego Urzędu Statystyczne­
go przy Radzie Ministrów ZSRR o

wykonaniu zadań państwowego
planu rozwoju gospodarki rarodo
wej w drugim kwartale br. jest
jeszcze jednym, jaskrawym dowo­
dem wyższości gospodarki socjali­
stycznej, planowej nad kapitali­
stycznym chaosem.

Komunikat mówi o dalszym, im

ponującym
dzieckiego,
proc, plan
produkcję
kwartałem
ka ta dotyczy zarówno dóbr inwe
stycyjnych, jak i konsumcyjnych,
służących zaspokojeniu rosnących
potrzeb ludności kraju. Osiągnię­
cia te w dużej mierze należy za­
wdzięczać zwiększeniu o 10 proc,
wydajności pracy robotników oraz

zwycięskiej walce o obniżenie ko
szlów własnych.

Sukcesom przemysłu towarzyszą
sukcesy rolnictwa. Wyrazem ich
jest m. in. zwiększenie o 6 miln.
ha obszaru kultur rolnych, wyko­
nanie z nadwyżką siewów wiosen­
nych, przekroczenie planu zasie­
wów kultur rolnych.

Sukcesy gospodarcze w ZSRR da­
ją w efekcie podwyższanie się sto­
py życia obywateli. Dlatego też sieć
handlowa, państwowa i spółdziel­
cza rozprowadziła o 14 proc, wię­
cej towarów, niż w r. minionym,
przy czym wzrost ten objął nie
tylko artykuły pierwszej potrze­
by, jak żywność i tkaniny, ale i
przedmioty, służące zaspokojeniu
potrzeb ^yższego rzędu, jak me­
ble, patefony, zegarki, rowery, a-

paraiy fotograficzne itp.
Zwycięstwa gospodarcze Związ­

ku Radzieckiego są dla nas, Pola­
ków sprawą radosną i krzepiącą.
Każdy sukces Kraju Rad, ostoi o-

bozu pokoju i postępu jest wzmoc­
nieniem sił pokoju na świecie. Każ

dy sukces Kr.-ju Rad potwierdza,
że droga budownictwa socjalistycz­
nego, na którą idąc za przykładem
Związku wstąpiliśmy, jest jedynie
słuszną drogą, wiodącą do pomyśl­
ności gospodarczej i wszechstron­
nego rozwoju niepodległej Polski.

Zdemaskowanie

szajki szpiegów
i dywersantów
w Wojsku Polskim

to nowa porażka
międzynarodowej
reakcji
pisze dziennik
„Prawda"

MOSKWA,
\Ą/ PRZEGLĄDZIE wydarzeń

*’ międzynarodowych, w rozdzia­
le pt. „Czujność miłujących pokój
narodów", pióra Korionowa, dzien­
nik „Prawda" nawiązując do od­
bywającego się w Warszawie przed
Najwyższym Sądem Wojskowym
procesu kierownictwa orgamzaeji
szpiegowsko-dywersyjnej w Woj­
sku Polskim, pisze:

Zdemaskowanie tej grupy dy-
wersantów, szpiegów i wywiadow­
ców imperialistyczych wywiadów
zagranicznych — stanowi nową po­
rażkę zadaną siłom międzynarodo­
wej reakcji. Stała się ona możliwa
dzięki nieustannemu wzrostowi

czujności mas pracujących krajów
demokracji ludowej.

Korionow wskazuje, że główną
bazą wywiadów anglc-amerykań-
sk'eh w Europie Wschodniej jest
nikczemna, faszystowska klika Ti-
to — Rankowicza. W oparciu o tę
bandę szpiegów i morderców, wo­
dzireje mocarstw imperialistycz­
nych liczyli na przywrócenie kapi­
talistycznych porządków w Polsce,
na Węgrzech i w innych krajach
demokratycznych.

W dniu 6 bm., w szóstym dniu

rozprawy przeciwko członkom szpie
gowsko - dywersyjnej organizacji
w W. P. Sąd przesłuchał oskarżo­
nego Franciszka Hermana.

Herman przyznał się do winy i

złożył wyjaśnienia dotyczące za­
równo jego działalności podczas
okupacji, jak i przestępstw popeł­
nionych po wyzwoleniu.

Podczas wojny Herman był po­
czątkowo. szefem biura studiów wy
wiadowczych w II oddziale, a póź­
niej zastępcą szefa II oddziału Ko

mendy Głównej A. K. W czasie
powstania warszawskiego Herman
brał udział z polecenia Bora-Ko-
morowskiego w pertraktacjach z

hitlerowskim generałem Bohrem w

związku z przygtowaniami do kapi
tulacji Warszawy.

W l:pcu 1945 r. oskarżony, sta­
rając się wstąpić do szeregów
Wojska Polskiego, złożył na ręce
gen. Mariana Spychalskiego obszer

„Dyskretnie** zahlwiono sprawę
Dalszy ciąg zeznań Hermana do­

tyczył okresu, kiedy zawiązywała
się organizacja konspiracyjna w

W. P. Oskarżony odbył wówczas—
jak stwierdza -—■szereg rozmów z

Kuropieską i Kirchmayerem.
Na pytanie prokuratora jaka

była treść tych rozmów w odniesie
n u do wojska — oskarżony wyja­
śnia, że chodziło o wprowadzenie
do wojska reakcyjnych oficerów

przedwrześniowyęh. Ponieważ orga­
nizacja obawiała się, że napotka to

na sprzeciw, wobec tęgo—jak twier
dzi oskarżony—„sprawa ta musiała

być robiona, że tak powiem, w pe­
wnej dyskrecji. Słowa „dyskrecja**
użył zresztą gen. Spychalski".

Herman i Kuropieska postawili
przed Spychalskim zagadnienie na­
wiązania kontaktu z Tatarem, ja­
ko znawcą kadr emigracyjnych.
Jednocześnie Herman oczekiwał
na kontakt z Tatarem, aby rozpo­
cząć prace organizacji dywersyj­
no - szpiegowskiej. Kontakt ten zo

stał wkrótce potem nawiązany
przez Kuropieskę.

Prok.: Kuropieska przywiózł ja­
kieś dyrektywy Tatara?

Osk.: Tak jest, dyrektywy roz­
winięcia konspiracji, utworzenia
kierownictwa z powołaniem m. in.

„Mulor^tulywne rozmowy"
Odpowiadając na dalsze pytania

prokuratora, oskarżony przedsta­
wił przebieg swej działalności wy­
wiadowczej. Informacje zbierał on

od członków swojej siatki w róż­
nych instytucjach wojskowych.
Sam Herman podawał meldunki

szpiegowskie z terenu Sztabu Gęne
rainego. Oskarżony zwerbował do
wywiadu m. in. osk. Romana. Infor­
macje szpiegowskie przekazywał
oskarżonemu również osk. Jurecki.
Sprawozdania wywiadowcze oskar­
żony sporządzał w dwóch egzem­
plarzach z których jeden wysyłany
był do londyńskiegojkierowmctwa
konspiracji, bądź za pośrednic­
twem Radosław a, bądź też przez
Kuropieskę. Pod koniec 1947 r.

Herman przekazał z polecenia Ta­
tara kierownictwo wywiadu osk.
Kirchmayerowi,

Jako przyczynę tej zmiany o­

Jak przygotowywano zamach sianu
■ Następnym zagadnieniem, które

poruszył oskarżony, była sprawa
przygotowań w roku 1947 do za­
machu stanu. Oskarżony obszernie
opisuje te przygotowania. W 1947

* Albański Komitet Obrońców Poko­
ju przekazał przedstawicielom narodu
Koreańskiego 3 nowoczesnych samocho­
dów sanitarnych, zakupionych z fundu­
szów zebranych wśród całego społe­
czeństwa albańskiego.

* Ponad 1600 kobiet w Kazachskiej
SRR — matek posiadających liczne po­
tomstwo, otrzymało wysokie odznacze­
nia państwowe, ordery „Matka-Bołrater-
ka“, „Chwała Macierzyństwu" oraz

„Medal Macierzyństwa".
* Zakres wykonywanych dotychczas

robót ziemnych wzdłuż brzegów Rzeki
, Żółtej w Chińskiej Republice Ludowej
wynosi w przybliżeniu 200 min. m sześć.
W rejonie Szumantan zakończono już
budowę pierwszego rezerwuaru o po­
jemności 47 miln. m sżeśc.

* Włoski Komitet Obrońców Pokoju
komunikuje, że do dnia 31 lipea we

Włoszech pod Apelem Światowej Rady
Pokoju zebrano 10.439.393 podpisów. ...

* Do dnia 5 sierpnia br. zebrano w

Danii 109.370 podpisów pod Apelem
Światowej Rady Pokoju. Kampania
zbierania podpisów trwa nadal.

* Jak podaje austriacka Rada Obroń
ców Pokoju w Austrii podpisało do­
tychczas Apel o zawarcie Paktu Poko­
ju miedzy 5 wielkimi mocarstwami
77.814 osób.

A

r. na zebraniu kierownictwa orga­
nizacji stanęła sprawa ogólnych
przygotowań do opanowania Woj->
ska Polskiego. Wynikiem tych roz

mów były dyrektywy Tatara. Orga
nizaeja dążyła — jak zeznaje Her
man — do tego, aby w odpowie­
dnim momencie politycznym moż­
na było przejąć dowodzenie woj­
skiem. W lipcu 1948 r. Herman
referował Tatarowi, że sprawa ta
nie jest „należycie postawiona i ża

dnych szans nie daje“, wyjaśnia­
jąc, że obsada personalna poszcze­
gólnych punktów dowodzenia nie
dawała możności uchwycenia dowo
dzenia wojskiem.

Następnie oskarżony przedstawia
Sądowi, na jakie elementy liczyła
Organizacja. Zasadniczą rolę miały
spełniać wytypowane jednostki, na

leżące do organizacji. Liczono się,
że pewna część przedwrześniowych
oficerów niezwiązana z organiza­
cją, pozostanie bierna i nie prze­
ciwstawi się zamachowi stanu.
Zdawano sobie równocześnie spra­
wę z niebezpieczeństwa, jakie sta­
nowi postawa reszty oficerów. My
ślano też o represjach w stosunku
do tych, którzy mogliby udaremnić
zamach.

Zapytany o termin planowanego
zbrojnego wystąpienia Osk. Her­
man oświadczył: „Ogólnie liczono
ha rok 1948". Szczegóły tej akcji
omawiano na zebraniu kierownic­
twa konspiracji w osobach oskarżo
nych: Tatara, Kirchmayera, Her­
mana, Mossora i Kuropieski.
Osk«/.'żony dodaje, że moment wy­
stąpienia uzależniony miał być od
przebiegu wypadków politycznych,

ne sprawozdanie, dotyczące jego
całej działalności w okresie oku­
pacji.

Prokurator odczytuje fragmenty
tego sprawozdania, w którym o-

skarżony Herman opisał szczegóło
wo przebieg pertraktacji z hitle­
rowskim gen. Robrem.

W sierpniu 1945 r. oskarżony
przyjęty został do Wojska Polskie­
go po szeregu rozmów z gen. Spy­
chalskim, przy których obecny był
Kuropieska.

Podczas tych rozmów omawiano
— jak zeznaje oskarżony — spra­
wę przyjmowania do wojska reak­
cyjnej kadry b. oficerów z emigra­
cji, z obozów jenieckich i z AK.

W toku rozmów ze Spychalskim
Herman polecił mu szereg b. ofice
rów z II oddziału Komendy Głów­
nej A. K. — swoich najbliższych
współpracowników, którzy cheieli
wstąpić do Wojska Polskiego.

o

informacji o stosun-
Mossora, a następnie dyrektywy
przesyłaniu
kach w wojsku.

Herman oświadczył następnie,
że w skład pierwszego kierownic­
twa organizacji dywersyjno - szpie
gowskiej wchodzili: on, osk. Mos­
sor, osk. Kirchmayer, Kuropieska.
W wykonaniu dyrektyw Tatara—
organizacja konspiracyjna została
rozbudowana.

Oskarżony zeznaj,e że w lutym
1947 r. na zebraniu kierownic­
twa organizacji, w którym wzięli
udział Mossor, Kirchmayer i oskar
żony — zlecono mu prowadzenie
wywiadu. W rozkazach, kierowa­
nych do Hermana, Tatar nalegał,
aby położyć nacisk na wywiad, skie

rowany przeciwko Armii Radziec­
kiej. Równocześnie Tatar nakazy­
wał nawiązanie łączności z organi
zacją podziemną, kierowaną przez
Radosława i Plutę—Czachowskie­
go. Kontakt ten nawiązany został
w 1946 r. Oskarżony dowiedział
się wówczas od Pluty - Czachow­
skiego, że prowadził on robotę agen
turalno-połityczną na terenie PPS.
Herman zeznaje, że Radosław po­
szukiwał poparcia na terenie PPS
dla swoich celów, ponieważ uważał,
że Mikołajczyk już przegrał.

skarżony pódaje rozporządzenie Ta
tara, który uważał, że w związku
z rozszerzeniem wywiadu przeciw­
ko Armii Radzieckiej, Kirchmayer
będzie odpowiedniejszym kierowni­
kiem.

W dalszym ciągu zeznań oskar­
żony stwierdza, że przed wyjazdem
Mossora do Londynu, na jesieni
1946 r. odbyło się.sńagłe zebranie
kierownictwa organizacji. Na ze­
braniu tym pow.erzono Mossorowi

przekazanie Tatarowi wezwania go
do kraju. Przyjazd Tatara po­
trzebny był w celu przeprowadze­
nia autorytatywnych rozmów ze

Spychalskim. Chodziło również o

sprecyzowanie stanowiska organi­
zacji wobec Mikołajczyka, gdyż
.Kirchmayer i Kuropieska uważali,
że popieranie Mikołajczyka jest
już całkowicie bezcelowe.

gdyż wojsko miało być tylko ewen

tualnym zabepieczeniem planów po
litycznych grupy prawicowo - na­
cjonalistycznej.

W kwietniu 1948 r. osk. Her­
man, zgodnie z zamierzeniami or­
ganizacji, przeszedł na stanowisko
szefa sztabu dowództwa wojsk lą­
dowych, tj. w tym właśnie czasie,
gdy organizacja czyniła przygoto
wania do przewrotu.

Jako szef sztabu wojsk lądo­
wych, Herman w dalszym ciągu
uprawiał działalność szpiegowską
i przesłał Kirchmayerowi 4 spra-
wozdama.

Gorllwy członek klubu „11 Listopada"
Następnie Sąd przystąpił do

przesłuchania osk. Mossora.
_

Na pytanie Sądu, czy przyznaje
się do winy, osk. Mossor stwier­
dził, iż przyznaje się do napisania
dwóch memoriałów do najwyż­
szych władz niemieckich, co miało
miejsce w okresie jego pobytu w

obozie jenieckim zaś nie przyzna­
je się do przynależności do orga­
nizacji dywersyjno - wywiadow­
czej j do zbierania oraz przekazy­
wania wiadomości.

W toku zeznań oskarżony stwier
dził, iż przed wojną, jako podpuł­
kownik współpracował z klubem „11
Listopada" i wygłaszał tam refe­
raty.

Prokurator zgłasza wniosek o

przyjęcie i zaliczenie w poczet do­
wodów rzeczowych sprawozdania z

procesu Adama Doboszyńskiego na

okoliczność czym był klub „11 Li­
stopada" oraz książki, wydanej
przez ten klub w 1938 r„ napisa­
nej przez Mossora pt. „Dwudzie­
stolecie odrodzenia Polski t jej dro

gi rozwojowe na przyszłość" na

okoliczność faszystowskiej i prohi­
tlerowskiej inspiracji politycznej
osk. Mossora. „Udział osk. Mosso-

Wielbiciel
Książka Mossora przepojona jest

słowami pochwały pod adresem sa-

nacyjno - faszystowskiego reżimu
ówczesnej Polski, pod adresem
OZN i BBWR, wreszcie jest hym­
nem pochwalnym na cześć hitleryz
mu ; faszyzmu. Hitlerowską orga­
nizację „Kraft durch Freude" w

książce swej oskarżony nazywa or

ganizacją, zmierzającą do dania
ogółow' radości życia. W książce
tej oskarżony podkreśla również
wielkie zasługi Goeringa.

„Osk Mossor — stwierdza pro­
kurator — oddał do druku tę książ
kę w końcu roku 1938, w chwili

gdy nad Polską zawisło śmiertelne
niebezpieczeństwo agresji hitlerow

Memoriały do najwyższych władz

„Trzeciej Rzeszy"
Na pytanie prokuratora, w dal­

szym toku zeżr ań oskarżony oma­
wia treść dwu memoriałów, skiero

wanych przez niego do najwyż­
szych władz niemieckich oraz przy
czyny, jakie nim kierowały, gdy
pisał te memoriały.

Pierwszy memoriał napisany zo

stał w 1941 r. w obozie Prenzlau,
a drugi w r. 1942 w obozie Neu-

brandenburg.
Oskarżony przy znaje, że me­

moriały były napisane w duchu
proniemieckim i profaszystowskim.
W memoriałach — kontynuuje —-

proponowałem, że ja osobiście je-
''1wpozy-

narodu
Niemiec

stem gotów wziąć udział
skaniu życzliwej postawy
polskiego w stosunku do
hitlerowskich.

Prok.: Czyli oskarżony
nie podejmował się zmienić nasta­
wienie narodu polskiego do Niem­
ców?

Osk.: Nie podejmowałem się, bo
to nie było w mojej mocy, ale
chciałem wziąć udział w zmianie
nastawienia na korzystniejsze.

Jak wynika z dalszych zeznań

oskarżonego, zostawił on sobie ko­
pie obu memoriałów, które nastę­
pnie zniszczył, gdy wrócił do kra­
ju, gdyż, jak twierdzi, — „wsty­
dził się tych memoriałów". W ro­
ku 1943 wystosował raport do gen.
Śosnkowskiego, w którym doniósł
o napisaniu wyżej wspomnianych
memoriałów.

„Napisanie tych memoriałów —

mówi osk. Mossor —- było ciężkim
błędem politycznym".

Prokurator odczytuje następnie
z fotokopii fragmenty raportu,
przesłanego przez Mossora do gen.
Śosnkowskiego, w którym donosi,
że złożył Niemcom dwa memoriały
oraz pracę strategicz.no - historycz
ną. W raporcie tym Mossor szcze­
gółowo omówił treść memoriałów.

M. in. w raporcie tym oskarżo­
ny pisze o obozie, w którym prze­
bywał: „Jako ostatnią próbę nie­
mieckich władz wojskowych jakie­
goś pozyskania Polaków, utworzo­
no nowy oflag ósmy, gdzie propo-

konkret-

W dalszym ciągu rozprawy osk.
Herman odpowiadał na pytania
swojego obrońcy — adwokata Bie-
jata. W odpowiedziach starał się
sugerować, że nie jest zawodowym
oficerem wywiadu, a jedynie funk­
cje takie pełnił w okresie oku­
pacji.

Na pytania obrońcy Mossora
Herman stwierdził stanowczo, że

oskarżony ten brał udział w zebra
mach organizacji dywersyjno-szpie
gowskiej. Po raz pierwszy oskarżo

ny zetknął się z Mossorem na te­
renie organizacji w marcu 1946 r.

ra — jak stwierdził prokurator —

w pracach organizacji pod nazwą
klub „11 Listopada1* ma bardzo
istotne znaczenie dla przestępczej
działalności oskarżonego, wskazuje
bowiem na udział oskarżonego w fa

szyzacji przed wrześniowej Polski i
prohitlerowskiej inspiracji politycz­
nej. Dalszą logiczną konsekwencją
tego jest kolaboracja osk. Mosso­
ra w okresie okupacji oraz dywer­
sja i szpiegostwo na rzecz imperia­
lizmu po wojnie.

Jak wynika z odczytanych przez
prokuratora zeznań świadka Sta­
nisława Mierzyńskiego, złożonych
w toku procesu przeciw Doboszyń-
Skiemu, klub „11 Listopada** był
komórką, stworzoną pod opieką
Rydza - Śmigłego, która stanowić
miała swego rodzaju wylęgarnię
młodych ludzi, typu oenerowsko-
faszystowskiego. Kierownikiem klu
bu był osławiony minister Grabów
ski. Jego referaty, jak brzmi treść

odczytanych zeznań — były to do­
słownie peany na cześć faszyzmu
i Niemiec hitlerowskich.

Następnie prokurator odczytuje
fragmenty książki Mossora.

Goeringu
skiej". W książce tej osk. Mossor
mówi o dwóch wielkich próbach,
które przeszedł naród polski. „Pró
by" te oskarżony wysoko ocenił.
„Pierwsza z tych prób — mówi pro
kurator — to awantura, organizo­
wana przez faszyzm polski prze­
ciwko Litwie, druga — haniebny
współudział sanacji pod hitlerow­
skie dyktando w grzebaniu wolno­
ści bratniego narodu czechosłowac­
kiego. Mossor więc — kontynuuje
prokurator — już wówczas przyło­
żył rękę do tragedii narodu pol­
skiego we wrześniu 1939 r.“.

Sąd po naradzie postanowił do­
puścić dowody, przedłożone przez
oskarżyciela.

nuje się oficerom, zwolnienie z n’e
woli. Traktowanie niezwykle łago­
dne, rezultaty słabe".

Wyjaśniając sprawę napisania
obu memoriałów, jak również treść
napisanego do Śosnkowskiego ra­
portu, oskarżony stwierdza, iż szu­
kał dla Polski drogi dla jakie­
goś ustabilizowania. „To był etap
poszukiwania lepszej doli dla Pol­
ski, sposobu odwrócenia klęsk na­
rodu polskiego".

Prok.: Istotne jest w związku z

tym, co mówi osk. Mossor, że dla
przecięcia łańcucha klęsje narodu
polskiego, oskarżony zwracał się
właśnie do okupanta hitlerowskie­
go, od którego naród polski doznał
najwięcej nieszczęść i klęsk.

Na pytanie swego obrońcy, czym
tłumaczy oskarżony fakt, że zezna­
jący dotąd oskarżeni wymieniali
niejednokrotnie jego nazwisko, ja­
ko członka organizacji dywersyjno-
szpiegowskiej, oskarżony nie umie
dać odpowiedzi.

Na tym przewodniczący zarzą­
dził przerwę popołudniową.

A Ponad 22.000 pracowników Rad Na­
rodowych całego kraju bierze udział w

socjalistycznym współzawodnictwie pra

oy. Rywalizują oni między innymi o

szybsze I lepsze załatwianie różnych
spraw bieżących oraz Interesantów.

A W Gdyni odbyła się z udziałem
przodowników pracy oraz naukowców
WSHM wielka narada poświęcona omó­
wieniu sposobu zastosowania metody
Inż. Kowalowa przy przeładunkach i in­
nych pracach usługowych w portach.

A 3.000 młodzieży uczy się obecnie
różnych zawodów w specjalnie utworze

nych kompaniach i brygadach szkole­
niowych „służba Polsce"

Str, i.

Szczęście narodóuu

wymaga
pokojowego
budownictwa
gospodarczego
i kulturalnego
Przemówienie

Prezydenta Piecka
PRZEMAWIAJĄC 5 sierpnia na
r otwarciu III Światowego Zlotu

Młodych Bojowników o Pokój Pre­
zydent Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej Wilhelm ^Pieck o-t

świadczył m. in.:

IZ OCHANI przyjaciele z całego
11 świata! Sytuacja jest bardzo

poważna. Amerykańsko-angielscy
podżegacze wojenni, mimo dozna­
nych klęsk, nie wyrzekają się je­
szcze swych planów wojennych.
Zbroją się z gorączkowym pośpie­
chem. Blok wojenny mocarstw pak
tu atlantyckiego stworzył w tym
celu specjalny urząd produkcji zbro

jeniowej. Zbroczeni krwią naro­
dów wrogowie ludzkości — impe­
rialiści i militaryści niemieccy i ja­
pońscy — są znowu uzbrajapi i ma

ją być znów rzuceni przeciwko na­
rodom.

Toteż najwyższym nakazem jest
obecnie jak największe spotęgowa­
nie walki o pokój.

Postawmy sobie teraz, my wszy­
scy, młodzi i starzy przyjaciele po­
koju ze wszystkich krajów, wielkie
zadanie: pokażmy jak bardzo do­
niosłe jest utrzymanie pokoju.

Jestem przekonany, że mogę
oświadczyć w imieniu Was wszy­
stkich oraz w imieniu młodzieży
świata: szczęście narodów Euro­
py i wszystkich narodów świata
nie wymaga bynajmniej urzędów
— produkcji zbrojeniowej, lecz
urzędów produkcji pokojowej.
Szczęście narodów wymaga poko­

jowego budownictwa gospodar­
czego i kulturalnego.

pREZYDENT Pieck przeciwsta-
wił wspaniałym budowlom ko­

munizmu, jakie powstają w ZSRR
oraz wielkim planom rozwoju go­
spodarczego i kulturalnego reali­
zowanym w krajach demokracji lu­
dowej — szaleńczy wyścig zbrojeń
w krajach kapitalistycznych.

Wyobraźcie sobie, ile wydat­
ków pochłania w krajach impe­
rialistycznych przygotowanie no­
wych wojen. Czegóż to nie moż­
na byłoby zdziałać, gdyby obró­
cono je na budownictwo pokojo­
we! Można byłoby wówczas zbu­
dować nowe elektrownie wodne,
wykorzystać nowe kopalnie,
wznieść nowe huty. Mogłyby
wówczas pracować na zaspokoje­
nie pokojowych potrzeb naro­
dów niezliczone fabryki i zakła­
dy przemysłowe. Zniszczone mia­
sta Europy i Azji mogłyby wów­
czas odrodzić się w nowej, pięk­
nej postaci.
Walczyć ze wszystkich sił o po­

kój świata — oto wielkie ślubowa­
nie tego III Światowego Zlotu

Młodych Bojowników o Pokój w

Berlinie. Natchnąć młodzież świata

zapałem dla pracy pokojowej — oto

zadanie, z którym powrócicie do

swych ojczystych krajów.

Daj mi koronę!
— woła do Franco

pretendent
do trofiu
hiszpańskiego

PARYŻ,
tĄ? ŚRÓD społeczeństwa hiszpań-

’ * skiego rządy krwawego dyk­
tatora Franco wywołują coraz

większe niezadowolenie. Niezadowo­
lenia tego nie zdołała uśpić niedaw
na „zmiana" frankistowskiego ga­
binetu. Toteż sytuacja wewnętrzna
Franco staje się coraz bardziej
trudna.

Na trudnościach krwawego dyk­
tatora chce ubić własny interes
pretendent do tronu hiszpańskiego
Don Juan. Wystosował on pismo
do Franco, w którym domaga się
natychmiastowego przywrócenia
monarchii w Hiszpanii, w przeciw­
nym razie grozi on Franco „odpo­
wiedzialnością za nieszczęścia jakie
spadną na kraj".

Franco do tej pory n'e odpowie­
dział jeszcze na pismo Don Juana.

Społeczeństwo hiszpańskie, które
dąży do zrzucenia jarzma niewoli
frankistowskiej, . bynajmniej jed­
nak nie pragnie powrotu monar­
chii, która byłaby jedynie nieco

zmienioną formą ujarzmienia ludu.



Sierpień

8 Emiliana

Środa

W Rrzemieślniczej Spółdzielni Pracy Bieliźniarzy

SZYBKO i SOLIDNIE
ECHO KRAKOWSKIE Str. 8

Warszawa: „S. O. S.“, nadpr. „Łąka
w lesie", godz. 16, 18, 20.

Wolność: „Śmiali ludzie", godz. 16,
18, 20.

Nowa Huta: „Śpiew jest pięknem ży­
cia", nadpr. „Ochrona osobista dróg
oddechowycn".

Chemik: „Wiosna w Sakenie", nadpt.
„Korea oskarża" godz. 19.

Zupa z marchwi. Gotujemy pokraja­
ną'marchew z jarzynami i. cebulą. Gdy
zmięknie, ptzecieramy przez durszlak,
zaprawiamy zaprażką z masła 1 mąki,
fiodajemy usiekanego kopru i pietrusz­
ki, zaprawiamy śmietaną roztrzepaną z

żółtkiem. Zupę podajemy z grzankami
lub łazankami. y

„Kurki". Młode żółte grzybki-kurki
przebrać starannie, opłukać dokładnie
s plasku, zmieniając parokrotnie wodę,
lokrajać w paski, sparzyć wrzącą wodą
W rondlu podrumienić na tłuszczu u-

siekaną cebulę, włożyć odsączone grzyb
ki, dusić je pod pokrywą, dodając nie-
eo wody lub mleka. Dusić je około
trzech godzin. Przed podaniem przy­
prawić pieprzem i śmietaną. Podać do
nich ziemniaki posypane koperkiem i

polane rumianym tłuszczem, (gen)

Zapomniano o chłopcach
13 i 14-letnich

W sklepach uspołecznionych uka
zaly się ostatnio bardzo ładne gra
natoioe spodenki chłopięce. Szkoda
tylko, że so, one wyłącznie dla

chłopców w -wieku do lat 10.
Niestety, centrale odzieżowe za­

pomniały o starszych chłopcach,
jak gdyby ci już nie musieli cho­
dzić w spodniach!

Uważamy, że czynniki „konfek­
cyjne11 powinny zająć się tą spra­
wą i uzupełnić braki w sklepach...

(ol.)

Już się stało

U zbiegu ulic Karmelickiej . i
Grabowskiego na samym rogu mie
ści się bogato zaopatrzony pklep
pasmanteryjny MHD Nr 178, któ­
ry byłby doskonałą placówką, gdy­
by nie... obsługa.

Ostatnio byliśmy świadkami przy
krej sceny, jak sprzedawczyni
(prawdopodobnie kierowniczka) za

czej bowiem

pytana przez kli­
entkę : „Czy te ta
sie-mki się piorą?1'
— odpowiedziała
zbyt donośnym
nem:

„A cóź sobie
ni -myśli? Czy

piorę wszystkie
siemki w domu?
Ci klienci dopro­
wadzą mnie do
szału! Zwariuję z

nimi!...
Przypuszczamy,

droga, pani, że to

już się stało. Ina-
trudno wytłumaczyć

to

pa
ja
ta

sobie tego rodzaju postępowanie w

stosunku do klientów... Chyba, że
może wrodzony brak taktu...

_

(W

Nigdy nie wiadomo...

Od dawna już utarło się dziwne
mniemanie jakoby słoń, podkowa
i kominiarz przynosili „szczęście“.

Aha, zapomnieliśmy jeszcze o

śwince!
Stąd też zapewne wszystkie

punkty sprzedaży losów Państwo-
wej Loterii

ozdobiły swe

wystawy
przeróżny­

mi „szczęśli
wynti“ pa­

pierowymi
zwierzątka­
mi i rośli­
nami. Przy
ul. Karme­

lickiej umieszczono nawet i małp­
kę...

Ostatecznie może być i małpka.
Nigdy nie wiadomo, co komu
■niesie szczęście... (dj)

P>W

Zakończenie

reperują bieliznę i szyją nową
Z bezużytecznych na pozór odpadków
zręczne paluszki pracownic
wykonują piękne wzory

OKAZUJE się, że czasem z beżu żytecznych odpadków można wyko­
nać piękne rzeczy i że odpadki stanowią cenny materiał. Rzemieśl

nicza Spółdzielnia Pracy Bieliźniarzy wykonuje właśnie z tych od­
padków piękne torebki kosmetyczne, torby plażowe, konfekcję dziecin­
ną i inne „cuda". Z odpadków jak o produktu ubocznego otrzymuje się
wyroby na ogólną sumę ponad 4 miliony złotych.

Współzawodnictwo
tu wytirórni wiA

daje dobre wyniki
Pracownicy wytwórni win -przy­

stąpili gremialnie do współzawod­
nictwa, podejmując liczne zobowią
zania.

Przodownik pracy Franciszek

Róg z wytwórni wir. Nr 2 postano
v®l wykonywać o 20 proc, więcej
niż dotychczas.

Wydajność pracy podnieśli rów­
nież: J. Twardziok, H. Sałata, H.
Janusz craz brygadzistka K. Ma­
jewska •; J. Kozieniowa. Należy
również wspomnieć o Władysławie
Zygulskim jedynym rzeczoznawcy
w woj. krakowskim, który pracuje
w swoim zawodzie już c.keło 20 lat.

Przy pomocy smaku i powonienia
Dotrafi w lot rozróżnić gaunek ipotrafi w lot rozróżnić gaunek
jakość każdego wina, (az)

Godny pochwały

PUNKTACH usługowych, któ
’ * rych w Krakowie jest 8,' wy­

konuje się też z własnego materia­
łu oraz powierzonego bieliznę mę­
ską przy ul. Floriańskiej 49, bie­
liznę damską przy ul. Szewskiej 17,
bieliznę damską, części garderoby
damskiej przy ul. św. Tomasza 20,
bieliznę pościelową i naprawę jej
przy placu Dominikańskim 1, kon­
fekcję dziecinną przy ul. Długiej
47 i Karmelickiej 21. Pracownia
kołder i naprawa ich odbywa się
przy ul. Sławkowskiej 6.

We wszystkich tych punktach
usługowych wykonywane są też

prace z zakresu endlarstwa i me-

reżkarstwa. R.SPB jest jedyną te-

g'O rodzaju spółdzielnią w całym
województwie. Wkrótce jednak ot­
wartych zostanie 15 punktów usłu­
gowych w różnych miastach nasze­
go województwa. Prócz tego spół­
dzielnia rzemieślnicza posiada 8
warsztatów produkcji masowej, któ
rych odbiorcą jest „Spólnota Pra­
cy".

'

Zespoły punktów usługowych
składają się z wysoce kwalifiko­
wanych rzemieślników, co daje
gwarancję solidnego wykonania
zamówień.

Współzawodnictwo w punktach
usługowych rozwija się bardzo do­
brze, przy czym nacisk położono na

podniesienie jakości wykonywanych
prac.

We współzawodnictwie między
spółdzielniami w roku ubiegłym
Spółdzielnia Rzemieślnicza Bieliź-
niarzy zajęła pierwsze miejsce.

Dużą zasługą Spółdzielni Bie­
liźniarzy jest uzyskanie sztanda­
ru przechodniego na własność w

czasie urządzania współzawodnic­
twa między związkami rzemieśl­
niczymi na szczeblu wojewódz­
kim. We współzawodnictwie indy­
widualnym bierze udział ponad
90 proc, załogi. Wśród nich na­
leży wyróżnić przodownice: J.
Baran, z punktu usługowego
nr 2, która wykonuje przeciętnie
232 proc, normy, W. Bieńczycka
wykonuje 154 proc, normy i W.
Smolka, która wykonuje 196 proc,
normy, (cz)

Teatr

Teatr

Teatr

Teatr

Teatr

im. Słowackiego: nieczynny.
Stary: nieczynny.
Rapsodyczny: nieczynny.
Młodego Widza: nieczynny.
Groteska: nieczynny.

Apollo: „Cztery serca", nadpr. ,,U-
zdrowlska dolnośląskie", godz. 16, 18, 20.

Młoda Gwardia: „Pan Prokouk i Ska"

godz. 15,30, 17,30, 19,30.
Sztuka: „Rwący potok", nadpr. „O-

strzegamy, trucina", godz. 16, 18, 20.

Uciecha: „Ślub z przeszkodami", nad­
program „17 pułk", godz. 16, 18, 20.

Wanda „Rodzina Sonnenbruch", nad­
program „Skrzydlaci architekci", godz
16, 13, 20.

Wszystkie urzędy, szkoły i czytelnie

nr

czyn
Komitetu

Blokowego nr 9
Obwodowy Komitet Blokowy

9 w Krakowie z własnej inicjaty­
wy — posegregował, uporządkował
oraz zwiózł złom i odpadki użytko­
we zebrane przez
we w Prokocimiu,
i w Piaskach.

Wakcjitejna „ .

nienie zasługuje Komitet Blokowy
nr 9, który dzięki energicznemu
przewodniczącemu zebrał najwięk­
szą ilość odpadków.

W dalszym ciągu poprzez Centra
le Złomu i Odpadków Użytkowych
fabryki nasze zaopatrywał^
cenny i ----- - -- - j..i—::

trzebny

odpadki użytko-
Komitety Blolco-
Woli Duchackiej

specjalne wyróż-

tak przy produkcji
surowiec, (dj1

sąw
po-

Zmiany
w komunikacji
samochodowej

W związku z przebudową alei 3
Wieszczów i ul. Tadeusza Kościusz
ki oraz z przerwaniem komunika­
cji tramwajowej linii 5 i 6 na od­
cinku Salwator — ul. Powiśle —

Miejskie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne wprowadza zmiany w ko

munikacji autobusowej nr 6A, bie­
gnącej od dworca osobowego do
mostu Dąbnickiego.

Od dnia 9 bm. autobusy nr 6
kursować będą aleją 3 Wieszczów
do mostu pod klasztor SS Norber­
tanek i przebiegać będą ulicami
Wąsowicza, Syrokomli, Ujejskiego,
Włóczków i Kościuszki.

Taryfa na tej linii pozostaje bez
zmian.

100 tys. osób
zwiedziło

wystawę pomysłów
racjonalizatorskich.

Ostatnio odbył się w Krakowie
Wojewódzki Zjazd Racjonalizato­
rów, w którym uczestniczyło 150
wybitnych nowatorów z naszego
województwa.

Ruch racjonalizatorski w woje­
wództwie krakowskim jest dziś w

pełnym rozwoju. Dowodem tego
jest liczba wniosków, których po­
nad 1400 wpłynęło do poszczegól­
nych komisji w roku bieżącym.

Znaczne te osiągnięcia na odcin­
ku usprawnień toku produkcji uzy­
skano dzięki wzmożonej współpra­
cy naukowców z robotnikami.

W popularyzowaniu dotychczaso­
wych osiągnięć racjonalizatorów
naszego województwa — przyczyni
ła się w dużym stopniu wojewódz­
ka wystawa pomysłów racjonaliza­
torskich,- zorganizowana przy ul.
Reymonta 9 — otwarta 15 czerw­
ca, zakończona zaś w dniu 5 bm.

Przez okres trwania wystawy
zwiedziło ją około 100.000 osób.

(dj)

1292 osoby
zwiedziły
Kraków

kursu
tu dyrekcji PiT

Ostatnio nastąpiło uroczyste
zakończenie pierwszego kursu re­
ferentów kadrowych Okręgowej
Dyrekcji Poczt i Telekomunikacji,
którego celem było przygotowa­
nie pracowników do referatu kadr
w Urzędach Obwodowych, rejono
wych, oraz urzędach wydzielonych.
Na uroczystości przemawiał dyrek
tor Okręgowej Dyr. P i T. Żmuda,
szef działu kadr Nowicki oraz kie
równik kursu Czubernat. W imię,
niu kursantów przemawiał Cieślik
z Przemyśla, który podziękował
organizatorem i wykładowcom.

Kurs trwał 3 tygodnie i wzięło
w nim udział 3Ł uczestników, któ

rzy rekrutują się ze środowiska .

robotniczo - chłopskiego. Ul—i—

czenie kursu zapewni im w przy­
szłości uzyskanie awansu społecz

■nego. Wszyscy uczestnicy zdał;
egzamin z pomyślnym wynikiem.
Wręczenia świadectw dokonał dy
rektor Żmuda, (cz).

Równocześnie w celu ulepszenia
połączenia przenosi się miejsce po­
stojów autobusów Salwator — Bie

lany z pętlicy za mostem na Ruda-
wie na plac przed mostem pa Ru-
dawie. (dj)

W ramach tzw. wczasów świą­
tecznych bawiło ostatnio w Krako­
wie 520 osób z Gdańska, 400 z Zie

lónej Góry i 372 z Opola.
Wycieczkowicze zwiedzili zabytki

miasta. Gośćmi zajmowali się pra­
cownicy PBP „Orbis", (bp)

Znaczna

obniżka cen

owoców
o

i
Centrala Ogrodnicza donosi

znacznej c-bniżce cen na owoce

jarzyny. Jabłka pierwszego gatun­
ku sprzedawane są w handlu de­
talicznym po cenie 3.20 zł za 1 kg,

tanek po 1.30. śliwki można ku­
pić w detalu po 3.20 zł za kg, ren-

glodypo6złzakg.
W najbliższych dniach spodzie­

wana jest również znaczna obniż­
ka cen na pomidory, (cz)

Ukoń« *1 ^ru8’i gatunek po 2 zł, trzeci ga-

zbierają makulaturę
cenny surowiec przemysłowy

Y GODNIE z uchwalą Prezydium Rządu już w bieżącym miesią-
cu przystępujemy do wielkiej akcji zbierania makulatury.

Do akcji tej włączone zostaną wszystkie urzędy instytucje i

przedsiębiorstwa uspołecznione. —Posiadają one bowiem duże ilości
makulatury, w postaci niepotrzeb nych już akt archiwalnych, czy
też zdeaktualizowanych druków. Uchwała ta dotyczy również akt

tajnych i poufnych. Te ostatnie po pocięciu ich przy pomocy specjal­
nej maszyny tzw. krajarki na drób
■ne skrawki — winny być przekaza
ne do Centrali Odpadków Użytko­
wych.

W zbiórce tej nie powinno za­
braknąć również szkół, świetlic i
czytelni. Cenną bowiem i pierwsze
go gatunku makulaturę stanowią
właśnie. zużyte zeszyty, przeczyta­
ne gazety i zniszczone książki.

W celu usprawnienia akcji w

każdym zakładzie czy też insty­
tucji wyznaczony zostanie njeden
z pracowników, który odpowie­
dzialny będzie tak za gromadze­
nie jak i za gospodarkę makula­
turą. Do zadań jego należeć
będzie zbieranie papierów, tektu­
ry i kartonu. Ponadto będzie on

je segregować i odpowiednio prze
chowywać, aby nie uległy znii
szczeniu.
Następnie nawiąże on kontakt

z jedną z placówek. skupu Centra­
li Odpadków Użytkowych, aby
we właściwym czasie i właściwym
miejscu dostarczyć makulaturę.

Cena za 1 tonę makulatury wy­
nosi 120 zł. Pieniądze te Centrala

Odpadków Użytkowych wypłacać
będzie przy odbiorze.

Placówki COU w Krakowie znaj
dują się przy ul.
4, Wawrzyńca 36,
Grzegórzeckiej 52.
lane będą wszelkie
tyczące rozpoczętej

Otwarte od godz. 9 do 15, W niedzie­
le i święta od godz. 9 do 16.

Wystawa w Sukiennicach (czytelnia
miejska) „Dawny Kraków w karyka­
turze".

„Kraków 1 ziemia Krakowska w do­
kumencie archiwalnym", na Wawelu.

„Zbiory Czartoryskich", ul. Fljarskl
nr 5.

„Przemysł artystyczny" craz „Kobier­
ce ludów azjatyckich przy ui. Smo­
leńsk.

Oświatowa Wystawa Okręgowa hi.
Świerczewskiego otwarta codziennie od

godz8do141od16do19
Muzeum Etnograficzne przy u’. Wel-

niea Wystawy: wnetrze izb wiejskich,
warsztaty przemysłu ludowego i zdob­
nictwo izby wiejskiej.

Muzeum Archeologiczne przy PAU
ul. Sw. Jana 22 — zbiory archeologicz­
ne.

„Pokaz architektury regionu krakow­
skiego" otwarty codziennie od godz *

do 19 przy pl Szczepańskim 3
Wystawa „Dawne warownie Krako­

wa" w murach floriańskich.
Pałac Sztuki: Wystawa pt. „Kraków

oraz Ziemia Krakowska w malarstwie
i grafice".

Dom Plastyków: Wystawa warszaw­
skiego okręgu ZPAP.

Czytefnicy

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 45, Długa 4, Rako­
wicka 12, pl. Inwalidów 7, Senatorska 5,
Grzegórzecka 9, Krakowska 1, Rynek
Podgórski 9.

DYŻUR POŁOŻNICZY
We wszystkich nagłych wypadkach 1

nagłych zachoizeniach oraz w przypad­
kach położniczych należy wezwać Pogo
towie Ratunkowe PCK Kraków, ul. Sie­
miradzkiego 1, teł. 222-22 lub 211-12 .

piszą...
A JEDNAK KIOSKI

NIECZYNNE...

Wyjaśnienie PSS w sprawie
„zamkniętych kiosków" jest nieści­
słe i nieprawdziwe, jak stwierdzi­

liśmy' sami. A eto, co nam donosi
hasz Czytelnik K. J.:

„...2.8. do godz. 11 nie można by
ło w kiosku koło poczty dostać wo­
dy, bo była jeszcze nie dowieziona.
Do godz. 12 ekspedientka nie spiże
dawała, bo odbierała flaszki, po
czym chłodziła je na lodzie. Bardzo
miło pije się w upał wodę z lodu
ale fakt, że flaszki stoją na lodzie,
nie powmien być powodem, by od­
mówić sprzedaży komuś, kto jest
spragniony. ■— A tak i..
ekspedientka, tłumacząc, że
chce sobie robić nieporządku
cizie".

ŚRODA

uczyniła
„nie

' lo-w

TRZEBA POSTAWIĆ
OGRODZENIE

Kładąc chodnik wzdłuż
Wyspiańskiego Zarząd Miasta za­
pomniał o tym, by zburzone ogro­
dzenie postawić ponownie.

Cd tego czesu minęło już kilka­
naście miesięcy, a Prezydium
MRN nie wykazuje minimum za­
interesowania kwestią tak ważną
dla mieszkańców tej ulicy. Wsku­
tek tego narażeni są oni na poważ­
ne straty ze względu ,na ustawicz-,
ne kradzieże owoców, krzewów, wa

rzyw i kwiatów.
Sądzimy, że Prezydium MRN w

najbliższym czasie pomyśli o tej
sprawie.

ulicy

Mikołaj ewskiej
Legionów 2 i

Tam. też udzie-

informacje do-
akcji. (dj)

ODPOWIEDZI!
REDAKCJI

5,10 Audycja dla wsi. 5,20 Koncert dla
świata pracy. 6,00 Wiadomości poranne.
6.15 stylizowana muzyka polska. 6,45
Program dnia. 6,55 Komunikaty i mu­
zyka. 7,00 Dziennik poranny. 7,15 Mu­
zyka ludowa i pieśni masowe. 7,55 Wia­
domości poranne. 8 00 Koncert solistów.
3.30 Audycja dla kolonii i obozów let­
nich. 11,45 Głos mają kobiety. 11,52 Pol
ska pieśń masowa. 12,04 Dziennik po­
łudniowy i przegląd prasy stołecznej.
12.15 W rytmie walca i nólki. 12,30 A-

udycja dla wsi. 12,45 Na swojską nutę
— gra zespół J. Stecia. 13,25 Program
dnia. 13,30 Muzyka dla -wszystkich. 14,30
Proza. 14,50 Koncert,ork. rozgł. szcze­
cińskiej PR pod dyr. W. Górzyńskiego.
15.30 . Audycja dla dzieci „Co się dzieje
w lesie" — opowiadanie. 16,00 Z tańców
czeskich Fryderyka Smetany. 16,30_ Sty­
lizowane rytmy taneczne. 17,00 Wiado­
mości popołudniowe. 17,05 Pogadanka
sportowa. 17,15 Skrzynka ogólna. 17,30

Suppe: fragmenty z op. „Piękna Gala-
ta“. 18,15 Dziennik krakowski. 13,25
Muzyka symfoniczna. 19,00 Wszechnica
Radiowa. 19,20 Dziennik wieczorny.
19.35 Muzyka rozrywkowa. 19,50 Wysta­
wa—Kraków i ziemie krakowskie—fel.
Zofii Wielowieyskiej-Ratkowskiej. 20,00
Transmisja z III Światowego Zlotu Ml o

dych Bojowników/ o Pokój w JBerlinie.
21,45 Polska pieśń masowa. 21,45 „Wspo­
mnienia robotnicze" A. Bobruka. 22 .00

Muzyka i aktualności. 22 .30 Muzyka ka­
meralna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23,10
Koncert (Praga). 23,55 Chwila muzyki.

zapytują:
...Dlaczego do tej pory MHD nie

otworzył punktu detalicznej sprze­
daży węgla w Bronowicach Ma­
łych? Mieszkańcy Bronowie i Mydl
nik muszą zaopatrywać się w

giel aż na ul. Juliusza Lea

Nowowiejskiej. Odległość
znaczna, —■a koszta przywozu
nają się cenie węgla, a nawet
sto przewyższają ją. Mamy nadzie­
ję, że MHD na skutek licznych
próśb ludzi pracy z Bronowie Ma­
łych utworzy tam skład węgla.

„Paczki PEKA0“
TOWARY FCŁSKISI rRODDKCil I in.

Osoby ©trzymulące przesyłki od krewnych
z zagranicy niech żądają wyłącznie

«paczek PEKAO»
na które przyjmuje zamówienia i opłaty:

PEKAO THADING CORPORATION
New York 4, N. Y. 25, Broad Street,

room 1024, oraz

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A .

Oddział w Paryżu PARIS IX, 23 rue T.itbout.
Tą drogą można Otrzymać:

materiały, maszyny do szycia, maszyny
1 narzędzia rolnicze, cement, meble, ra­
dioodbiorniki, zegarki Szwajcarskie, ro­
wery, węgiel, paczki żywnościowe, kro­
wy i prosięta.

Informacji udziela:
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A.

Warszawa, ul. Mazowiecka 14
122-a

i

wę-
albo

jest
rów
czę-

P. Katarzyna Osuszek. — Nale­
ży powiadomić Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej Wydział
Budownictwa Oddział Administra­
cji Mierniczej, iż pomiary nie zo­
stały przez mierniczego wykonane
mimo pobrania opłaty, a Woj. RN
skieruje sprawę na drogę karno-
sądową.

P. M. Ł-ski. — Dokonywanie,
wbrew zakazowi, w sklepie detaliez

nym, przeznaczonym do zaspokaja
nią potrzeb drobnych konsumen­
tów, hurtowej lub półhurtowej
sprzedaży artykułów pierwszej po­
trzeby, jest przestępstwem przeciw
ko interesom gospodarczym Pań­
stwa i tak w tej kwestii zawyroko
wał Sąd Najwyższy. Jest to dzia­
łanie na szkodę interesu publiczne
go w zakresie planowego rozdziału
towarów między ludność.

Ukazał sic w sprzedaży:

CIHHIKŁOŻYSK TOCZNYCH
do nabycia w Księgarni Technicznej,
Rynek Główny 36 oraz w następują­
cych innych Księgarniach „Domu

Książki" w Krakowie:
Plac Mariacki 9, Rynek Główny 23,

Rynek Główny 34

i we wszystkich księgarniach
terenowych.
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PR&COCTICY POSZTOWMI

Ogrodnika przyjmie natychmiast Komitet
Budowy Stadionu „Włókniarz". Zgłoszenia
z referencjami składać w Zarządzie, Kra­
ków, ulica Parkowa nr 12. 121

Popieraj T. P. D.

Redakcja,
Kraków,
Wiślna 2,
III piętro.

Telefony:
sekretariat
246-78
dział miej­
ski 219-?
dział tere­

nowy 246-34

Biuro

Ogłoszeń
ul. Boh.

Stalingradu:
4, telefon:
229-60.

Drukarnia
RSW
„Prasa".

Zam. 1892
2-B -39504

Kursy szkolenia

zawodowego
dla pracownikóu?
przemysłu, drzewnego

W celu podniesienia fachowych
kwalifikacji pracowników podle­
głych placówek — Krakowsko —

Śląskie Zakłady Przemysłu Drzew­
nego w Krakowie organizują stale

kursy szkolenia zawodowego.
W br. urządzone zostały 3 kur­

sy zawodowe, a to kurs suszarnic­
twa, dla palaczy kotłowych i dla
referentów transportowych. Ogó­
łem uczestniczyło w nich około 70
osób.

Na kursie suszarnictwa uczestni
cy jeg° zapoznali się z natural­
nym i sztucznym sposobem susze­
nia drzewa oraz z konserwacją ma

teriałów.

Program zaś szkolenia dla pala­
czy kotłowych obejmował m. in. o-

mówienie zasad konstrukcji ko­
tłów parowych, ich konserwację,
naukę o paliwie, spalaniu itp.

Po zkońezeniu kursów odbywa
się egzamin, po którym absolwenci

otrzymują świadectwa.
Ponadto w br. zorganizowany ze

stał kurs dla wyróżniających się
w pracy robotników, którzy po prze
szkoleniu zostali skierowani na kie
rownicze stanowiska. W kursie u-

czestniczy 4 osoby, a to: Włady­
sław Radomski, Kazimiera Gaicki,
Tadeusz Nyzio ł Kazimierz Za­
wadzki.

W najbliższym czasie rozpoczęte
zostaną nowe kursy: dla pomocni­
ków tapicerskich, księgowych oraz

kurs konserwacji i obsługi ma­
szyn. (dj)



sortowe

Karnecik
ze Zlotu

berlińskiego
ZlS rozpoczynają się pierwsze

konkurencje pływackie. Najwię­
kszą rolę w tej dyscyplinie sportu ode­
grają na pewno doskonali pływacy wę­
gierscy. O drugą pozycję toczyć się bę­
dzie walka między zawodnikami Polski,
NRD, CSR i Rumunii.

PROCEL startuje dziś w przedbie-
gu na 100 m st. dow. w bardzo sil­

nej obsadzie,, wraz z akademickim mi­
strzem świata — Kadasem (Węgry), Csą. -

bo (Węgry), Gierhardem (NRD) i Grozą
(Rumunia). Tołkaczewski i Ciężki star­
tują w drugim przedbiegu w towarzy­
stwie dobrego pływaka węgierskiego
Gyongyósi. Ogółem w konkurencji 100
m dow. startuje 15 zawodników, w kon­
kurencji kobiecej zaś 13 zawodniczek z

Węgierkami — Ewą Novak‘ i Nagy oraz

reprezentantką NRD Grossm.an na czele.

POLSCY zawodnicy Petrusewicz, Ku-
klok, Proniewiczówna i Mroz^wna

startować będą na 100 m klas., Grem-
lowski — ną 400 m dow., Boniecki, We­
sołowski, Jaśkiewicz, Fijałkowska i Ko­
recka wezmą udział w konkurencji 100
m grzbiet.

W CZWARTEK Gryszczykówna i Do-
branowska startować będą na 100

m dow., Tołkaczewski i Jera na 200 m

dow., Boniecki zaś na 200 m grzbiet. W

konkurencji kobiet 200 m grzbiet, odbę­
dzie się od razu finał, w którym star­
tować będą m. in. Gryszczykówna, Ko­
recka oraz doskonałe pływaczki węgier­
skie Ilona, Novak i Temes. Również w

konkurencji 400 m klas, mężczyzn od
razu i w finale znaleźli się Polacy Ku-
klok i Dobrowolski. Na 1.000 m Przybo­
rowi czówna, Kowalska i JDzikówna zmie
rzą się m. in. z Szekely (Węgry) i
Grossmąn (NRD).

RAMACH zobowiązań lipcowych, Szpital Psychiatryczny
w Kobierzynie, uruchomił oddział dla ozdrowieńców w

Owćzarach k. Krakowa.
W pięknej willi okolonej park iem ozdrowieńcy znajdą idealne

warunki pobytu. Na 50 ha gospodarstwie pacjenci zatrudnieni są
przy pracach rolnych i ogrodnictwie. Niektórzy uczą się też rze­
miosła.

Po kilku minutach samolot wystartował i poleciał w

kierunku masywu leśnego, w którym — według wszelkie­
go prawdopodobieństwa — znajdował się Petronescu i je­
go towarzysze. Przed startem odebrano hitlerowskiemu
lotnikowi kopertę z rozkazem o nagrodzeniu Petronescu
— Krafta krzyżem żelaznym.

Prawie w pół godziny po starcie Nesterow i Łarcew

ujrzeli płonące ognisko. Lądowali — i nastąpiło spotkanie
z Petronescu.

XVIII. FINAŁ POJEDYNKU
Tej nocy Moskwa i Berlin niecierpliwie oczekiwały wia-

Bachmetiewowi.
Zawsze opanowany Swiridow palił już piętnastego pa­

pierosa. Czekał na Bachrnetiewa i nie bacząc na wszystkie
przeżycia, ogromnym wysiłkiem woli i nerwów trzymał
się na nogach. Leontiew z rana jeszcze na żądanie Swi-
ridowa został wysłany do Mdśkwy, skąd nadeszła już
wiadomość o jego przylocie.

Pan von Kraschke pił kawę i zazdroszcząc laurów Kraf-
towi, gorączkowo kombinował, jak się do tej sprawy
„przykleić" i wyciągnąć z niej jakąś korzyść dla siebie.

Około pierwszej w nocy dowódca pułku lotniczego pół­
głosem powiedział Swiridowowi tylko jedno słowo: lecą!
Na niebie niczego nie było widać, ale pułkownik Swiridow
zdołał uchwycić daleki szum motoru. W istocie samolot
zbliżał się. Coraz głośniej szumiał motor i oto samolot

okrąża dwukrotnie lotnisko i po chwili poczyna lądować,
domości.

„Samolot wyleciał po was o dwudziestej trzeciej czter­
dzieści" — meldował Kraschke panu Petronescu.

„Samolot z Łazarcewem poleciał po „delegację" — ra­
portował Swiridow Moskwie. >

„Oczekujemy Krafta lada chwila" — meldował Krasch­
ke Berlinowi.

„Przekażcie natychmiast dokładne dane o wylocie i sta­
nie zdrowia Leontiewa" — denerwował się Berlin.

„Przede wszystkim — ocalić życie Bachrnetiewa" — raz

jeszcze przypominała Moskwa.

Pojedynek trwał. Berlin zawczasu triumfował: Leon­
tiew zdobyty! Moskwa bez przerwy żądała: wziąć całą
„delegację" do niewoli, nie dopuścić, by coś się stało

80 tysięcy widzów oklaskuje

wspaniałą grę Dynamo
Węgry pokonały CSR 5 :0

Boracz

© meczu

CSR Węgry

(Korespondencja z Berlina)
NIE trzeba nawet podkreślać z jakim zaciekawieniem obserwowali grę piłka­

rzy Dynamo, nasi piłkarze znajdujący się w Berlinie. Trener Matias, któ­
ry zresztą w latach 1940 — 1941 grywał w kijowskim Dynamo twierdzi, że pił­
karze moskiewscy w meczu z reprezentacją NRD nie grali „na pełny gaz“.

— Dynamowcy grają nowoczesnym systemem stosując na zmianę podania
przyziemne i pólgórne, zależnie od potrzeby. Szybkość, niespodziewane zmia­
ny na pozycjach i technika — oto zalety doskonałych piłkarzy radzieckich —

mówił Matias.
— Dynamowcy — mówi Cieślik — gra-,

ją bez gaszenia piłki, stosując podania
z powietrza.

TYS. WIDZÓW oklaskiwało piękną
grę piłkarzy moskiewskiego Dyna­

mo. którzy w dniu otwarcia berlińskie­
go Zlotu zwycię-
żyli reprezentację

flL NRD 5:1 (3:1). Wy
soka technika i
doskonała kondy-

!/* c?a radzieckich
6* piłkarzy zrobiła

r na widzach ol-
£1 n?rZymie WraŻe_

ip IERWSZYM przeciwnikiem naszych
“

piłkarzy będzie drużyna Rumunii.
W turnieju piłkarskim startuje osiem
drużyn, które podzielono na dwie gru­
py. Polska gra w grupie z Rumunią,
Włochami i Austrią. Przeciwko Rumunii

prawdopodobnie nie zagra Kaszuba,
który jest niedysponowany.
W PIERWSZYM meczu turnieju pił­

karskiego Węgry pokonały CSR
5:0, (3:0), wykazując wysoką klasę. W

drużynie węgierskiej wystąpiło wielu
reprezentantów narodowej drużyny.
Najlepszym graczem na boisku był
bramkarz CSR Moravec, który uchro­
nił swą drużynę od jeszcze większej
porażki.

— Czułem się jak w Buda­
peszcie—mówił po meczu Wę-
ęry — CSR Borucz -r te same

piekielne strzały, których nikt
nie jest w stanie obronić. Mo-
ravec, bramkarz CSR, dokony­
wał moim zdaniem cudów, ale
i on musiał pięć razy skapitu­
lować. Ja w Budapeszcie by­
łem o jedną bramkę gorszy.

Koszykarze
i siatkarze

telefonuję
z Berlina
P EPREZENTANCI Polski w grach■* sportowych znają już swych prze­
ciwników, wiedzą kiedy i gdzie oraz z

kim walczyć będą o zaszczy
ffiHH-i-W tne tytuły akademickie.
rati+tH+j Walka ta nie będzie zresz-

tą łatwa, bo konkurencja
jest tutaj naprawdę wybo­
rowa.

Koszykarki polskie star­
tują w towarzystwie repre­
zentantek ZSRR, Bułgarii,
CSR, Włoch, Węgier i Fin­
landii. Turniej rozgrywany
jest systemem każdy z każ
dym po 1 spotkaniu. Kalen­

darz występów Polek jest następujący:
8 bm. z Bułgarią, 9 z Finlandią, KI

z Włochami, 11 z Węgrami, 13 z ZSRR
i14zCSR.

Polacy wylosowali grupę II, w któ­
rej spotkają się z drużynami Węgier,-
Anglii i Korei.

Pingpongiści
Ogniwa Kr.

wygrali turniej
w Lanckronie

Onegdaj przy udziale trzech dru­
żyn rozegrany został w Lanckoronie

turniej tenisa stołowego, w którym
pierwsze miejsce zajęli zawodnicy
krakowskiego Ogniwa przed Unią
Kraków i Unią Lanckorona.

Oto już siadł, potoczył się po trawie aerodromu... Wresz­
cie drgnąwszy, zatrzymał się. Drzwiczki otworzyły się,
Petronescu wyskoczył. Za nim wyszedł „stary robociarz"
i hoże dziewoje.

— Czołem, kolego! — zawołał za plecami Petronescu

pułkownik Swiridow i schwycił „przewodniczącego dele­
gacji" za ramię. W tej samej chwili związano „delegatki"
i '„robociarza". Swiridow przekazał śmiertelnie bladego
Petronescu swym pomocnikom i wskoczył do samolotu. Po
chwili wyszedł, niosąc niezgrabnie na rękach Bachmetie-
wa, jak niemowlę. Major był jeszcze związany.

A ponad ziemią rosyjską, nad jej rzekami i lasami, nad
równinami i bagniskami, poprzez miasta i wsie długo jesz­
cze płynęły eterze niespokojne pytania Berlina:

„Hallo, hallo! Dlaczego nie dajecie wiadomości o przy­
byciu Petronescu — Krafta? Jak czuje się Leontiew?

Czekamy odpowiedzi!... Czekamy odpowiedzi!..."
Odpowiedzi Berlin się nie doczekał...

XIX. SPOTKANIE NA ULICY SŁONECZNEJ

W czerwcu 1945 roku generał Swiridow i jego stary
przyjaciel, pułkownik Bachmetiew, przylecieli z Berlina
do Moskwy, by wziąć udział w defiladzie Zwycięstwa na

Placu Czerwonym. Wiele wody upłynęło w międzyczasie.
Swiridow i Bachmetiew byli uczestnikami gigantycznego
ataku na Berlin. Obaj byli ranni na froncie wojny, ale

po dłuższym leczeniu w szpitalach wrócili do swych jed­
nostek.

Piękna była Moskwa w dniu Defilady Zwycięstwa.
Wszystkie twarze promieniały szczęściem, wszystkie usta

i oczy śmiały się. Na ulicach widać było mnóstwo żołnie­
rzy i oficerów z orderami i medalami ra piersi, kobiety
i dziewczęta były w świątecznych, wiosennych sukniach-

SDartakiada WP

Masowy spod
w Wojsku Polskim
llf DRUGIM dniu wojskowej Soarta-
”

kiady osiągnięto następujące wy-
nikir.

Mężczyźni (finały): 100 m st. klas. A
— 1). Breiter (W-wa) 1:22,2; 2) Wojcek
(Kr) 1:24,0.

100 m st. klas. B — l)Szołtysek (Kr)
1:17.4: 2) Sut.(M. W .) 1:18,7.

100 m na boku — 1) Minartowicz (Lot.)
1:17,5. 2) Kruszyński (Bydg.) 1:20.8.

200 m st. grzb. — 1) Zombek (Kr)
2:48,9; 2) Wąs (Kr) 2:55,2; 3) Marchlew­
ski (M. W .) 2:57,9.

400 m st. dow. — 1) Prządo (Kr) 5:27,2:
2) Marchlewski (M. W .) 5:29,2.

Kobiety (finały): 100 m st. klas. — 1)
Miklasówna (Wr) 1:36,7; 2) Byszewska
(CWKS) 1:40.2: 3) Blejarska (Kr) 1:41.6 .

Zawody lekkoatletyczne: mężczyźni
(finały) — 100 m 1) Anioła (W-wa) 11,0;
2) Antonowicz (Wr.) 11,0.

110 m pł. — 1) Ogłobin (CWKS) 16,0
(rekord WP): 2) Kardaś (W-wa) 16,2.

Wzwyż — 1) Masior (Wr) 1,75; 2) Za­
górski (Wr) 1.70.

Kula — 1) Harmata (M. W .) 13,15 (re­
kord WP); 2) Aukusztulewicz (Bydg.)
13,00.

Trójskok — 1) Iwański (Kr) 13,24; 2)
Masior (Wr) 13,21; 3) Zagadzki (Wr) 12,70.

Kobiety (finały):. 100 m — 1) Jesienow
ska (W-wa) 12,9; 2) Dukiet (Wr) 12,9.

Oszczep — 1) Dobrzyeka (W-wa) 34,27;
2) Piecówna (Wr) 33,09.

Kula — 1) Szałapak (Wr) 10,23; 2)
cówna (Wr.) 10,22.

W gimnastyce rozegrano zawody
sy III. Zwyciężył Jaworek (M. W.)
pkt. przed Podolskim (Bydg.) 55,55

Siatkówka kobiet: Warszawa — Byd­
goszcz 2:0 (15:8, 15:4), Kraków — lotni­
ctwo 2.0 (15:8, 15:2), Wrocław — Ma­
rynarka Wojenna 2:1 (10:15, 15:6, 15:10).

Siatkówka mężczyzn: Warszawa —

Bydgoszcz 2:0 (15:7, 15:13), Kraków —

Lotnictwo 2:0 (15:8, 15:5), Wrocław —

Marynarka Wojenna
11:15).

Koszykówka kobiet:
rynarka Wojenna 23:5 .

— Bydgoszcz 27:18 (9:12). Lotnictwo —

Kraków ll:3a (6:17).
Koszykówka mężczyzn: Warszawa —

Bydgoszcz 53:35 (23:11), Marynarka Wo­
jenna — Wrocław 28:27 (13:20). Lotni­
ctwo — Kraków 52:37 (26:20).

Pie-

kla-
56.15
pkt

1:2 (14:16, 15:8.

Wrocław — Ma-

(14:1), Warszawa

Między nami

piłkarzami...
Rozgrywki II ligi piłkarskiej, które

miały odbyć się w niedzielę 12 bm, zo­
stały przeniesione na 15 bm. W dniu
tym spotkają się następujące drużyny:

Grupa I:
Gwardia Słupsk — Kolejarz Byd­

goszcz, Budowlani
Gdańsk — Kolejarz
Toruń, Gwardia Byd­
goszcz — Stal Poznań,
Stal Wrocław — Kole­
jarz Gdańsk.

/ Grupa II:
Spójnia Warszawa —

Włókniarz Radom.
Włókniarz Chodaków

Gwardia Warszawa.
Kolejarz Olsztyn — Gwardia Białystok.
OWKS Lublin — Włókniarz Widzew.

Grupa III:
Budowlani Opole — Górnik Wał­

brzych, Stal Lipiny — Górnik Zabrze.
Górnik Bytom — Stal Starachowice.
OWKS Wrocław — Ogniwo Częstocho­
wa.

Grupa IV:
Ogniwo Tarnów — Gwardia Kielce

Budowlani Przemyśl — Stal Dąbrowa
Górnicza, Stal Sosnowiec — Włókniarz
Chełmek, Górnik Knurów — OWKS
Kraków.

IIGI IOTNICZEJ

Z rana odbyła się defilada. Bohaterowie Wojny Naro­
dowej — lotnicy, czołgiści, piechurzy, kawalerzyści i par­
tyzanci maszerowali przez Plac Czerwony przed Mauzo­
leum, skąd patrzył na nich Wielki Stalin, jak patrzy oj­
ciec na dzieci, które wypielęgnował, wychował i nauczył,
jak mają żyć.

I oto skończyła się defilada. Moskwa przycichła nieco,
wieczorem zaś rozpoczęło się święto ludowe. Ze wszyst­
kich stron ludzie napływają do centrum — na Plac Czer­
wony, zapełniając przyległe doń ulice i nabrzeża rzeki

Moskwy. W niebo biły wielobarwne płomienie świątecz­
nych fajerwerków błękitne łuny salw honorowych. Nie
bieskie, czerwone, fioletowe, żółte, zielone, pomarańczowe
kwiaty ogniste płonęły na niebie, oświetlając na kilka
sekund miasto fantastycznym blaskiem. Niezliczone orkie­
stry napełniały tę noc muzyką walców i marszów, weso­
łe pary krążyły w tańcu. Śmiech, pieśni, miliony głosów
ludzkich — wszystko to tworzyło wielką symfonię szczęś­
cia całego narodu.

Na ulicy Słonecznej szumiała wesoła ludzka rzeka. Og­
nie rakiet płonęły we wszystkich szybach. Wysoko nad
miastem płynął wielki portret Stalina, oświetlony blas­
kiem salw. Moskwa radowała się wraz z całą ojczyzną,
po zwycięstwie nad ciemną siłą faszyzmu.

Swiridow i Bachmetiew — zgodnie z tym, co ustalono
kilka lat temu — spotkali się u Leontiewa. Okna miesz­
kania były otwarte. Wszędzie wokoło płonęły światła w

mieszkaniach i wszystkie okna były tak samb szeroko
otwarte. Leontiew i jego goście popijali wino i przerywa­
jąc sobie wzajemnie wspominali o dniach, gdy spotkali
się po raz pierwszy.

Było już bardzo późno, kiedy przyjaciele skończyli roz­
mowę. Podeszli do okna: lud Moskwy bawił się jeszcze
na ulicy Słonecznej, na wszystkich ulicach Moskwy świe­
ciły jeszcze na niebie wielobarwne rakiety, grzmiały jesz­
cze orkiestry i śmiały się dziewczęta. A szeroko otwarte

okna wszystkich domów płonęły jaskrawym światłem,
szumiały radością i zabawą, tak, jak gdyby ta noc nie
miała się nigdy skończyć — czarowna, historyczna noc

czerwcowa. .

Koniec,
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Nie chcesz, obywatelu nowo-

hutnicki, przyjechać do Krako­
wa — nie szkodzi, dentysta i
tak da. sobie z tobą radę! Znaj
dzie. Cię nawet w Wyciążu,
gdzie w ruchomym ambulansie
dentystycznym Wydz. Zdrowia
MRN — zaplombuje bolące zę­
by, jeżeli potrzeba, to je powy-
rywa! (Na zdjęciu lekarz Kli-

siewicz przy pracy).
(Fot. K. Jarochowski)

Olejnlszyn
zwycięża
tu Krynicy

W Krynicy zakończył się turniej
tenisowy, w którym zwycięstwo od­
niósł mistrz Polski — Olejniszyn,
wygrywając w półfinale z Korina-
nem (Spójnia Kraków) 6:2, 6:2 i
zwyciężając w finale Piotrowskie­
go (CWKS) 6:2, 6:1.

Drugie spotkanie półfinałowe Pio
trowski (CWKS) — Burda (Unia
Krynica) zakończyło się zwycię­
stwem zawodnika warszawskiego
7:5, 7:5.

W konkurencji kobiet zwyciężyła
Krawczykówna (Ogniwo Tarnów),
która w finale pokonała Kubalan-
kę (Ogn. Kraków) 6:3, 6:1.

Organizacja turnieju, mimo nie­
sprzyjających warunków atmosfe­
rycznych — sprawna. (K. S.)

Ze sportu
radzieckiego

W ligowych rozgrywkach piłkar­
skich jedenastka Daugawy pokona­
ła w Moskwie miejscowy zespół
WWS 2:0.

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych juniorów w Stahno ustano­
wione zostały dwa nowe rekordy
ZSRR.Wbieguna2tys.mE.
Lang uzyskał czas 5,42,2, który
jest o 10 sek lepszy od poprzed­
niego rekordu w kategorii (mło­
dzieży) od 17 — 18 lat.

Bieg na 1.000 m wygrał uczeń
szkoły średniej w Stalino — I.
Tąmm wynikiem 2,39,9 min., co

jest nowym rekordem ZSRR dla
chłopców w wieku od 15 do 16 lat.

Pierwsze strzały
na strzelnicy
nadmorskiej

W pierwszych dwóch dniach Central­
nych Zawodów Strzeleckich ZS, odby­
wających się w strzelnicy w Szczecinie,
osiągnięto szereg dobrych wyników:

Najlepsze wyniki osiągnęli: wśród
mężczyzn w kategorii broni: PW 4 —

Korzawski (Kolejarz) 157 pkt., PW 1 —

Pazdej (Budowlani) 392 pkt., KBKS sto­
jąc — Golański (Bud.) 378 pkt., KB1

(trzy pozycje) Surowiecki (Kol.) 392
pkt., KBKS 4 (trzy pozycje) — Michel
(Włókniarz) 918 pkt., KBKS 9 — Heyduk
(Og.) 368 pkt.

W grupie kobiet: KBKS 4 (trzy po­
zycje) — Golańska (Spójnia) 889 pkt.,
KBKS 9 — Oziemińska (Stal) 324 pkt.

Kanikuła
trwa 1
UF, jak gorąco — ocierając

pot z czoła powtarzają te sło­
wa mieszkańcy Krakowa teraz pra
wie bez przerwy i „marzą" o chło­
dzącym wiaterku. — Może jutro bę
dzie troszkę chłodniej? A tymcza­
sem pracownicy krakowskiego
PIHM-u w dalszym ciągu rozwie­
wają te marzenia: temperatura w

ciągu dnia... wahać się będzie od 23
do Si. stopni C. Ładna perspekty­
wa!

Dlatego też nie można się dzi­
wić, że nawet brudna woda w Wi­
śle cieszy się teraz olbrzymim wzię
ciem. Ba, jest jej nawet za mało—
tylu bowiem jest amatorów kąpieli,
którzy nie mogąc pomieścić się na

plażach, czasami wymykają się na

odcinki Wisły przeznaczone do ką­
pieli... koni. Przyjemność ta kosztu
je często parę złociszów mandaty
nie mówiąc już o niebezpieczeń­
stwach, jakimi grozi.

Tak, wody w Krakowie jest brak.
1 to do tego stopnia, że często moż­
na odwiedzić nawet kilkanaście skle
pów i cukierni — i nie dostanie się
w nich ani kropli wody sodowej.
Złośliwi twierdzą, że cały zapas
„wody sodowej" znajduje się w glo
wach kilku biurokratów pracują­
cych w dystrybucji, którzy zupełnie
nie reagują na „SOS" prasy kra­
kowskiej, wołającej o wodę sodową
dla spragnionych krakowian.

Z innymi napojami jednak nie
jest tak źle, jak z wodą. Np. uda-
jemy się do pięknie położonego lo­
kalu KZG w Lasku Wolskim.,! ćo?
Półki — a na nich pułki butelek z

etykietami PMS.
Tylko „tajemnicza osoba" nie

oszczędza wody, którą usiłowała o-

I blać w sposób złośliwy — z okna
( na III piętrze, — skrzypka grają-
i cego przy ul. Gołębiej (róg .Jagiel-
I lońskiej) dnia 16 lipca około godz.
! 12.30.

Jednym słowem — kanikuła
trwa!. (bc)

Wczasowicze ■
z Pitunicznej
proszą o kiosk
z wodą

Do Piwnicznej przybyło na dru­
gi turnus około 5000 wczasowi­
czów i dzieci kolonijnych, a gdy
jeszcze wziąć pod uwagę niedziel­
nych wycieczkowiczów — możemy
sobie wyobrazić, jakie panuje za­
gęszczenie w skromnym uzdrowi­
sku.

A tu tymczasem ani sklepiku,
ani kiosku, w którym by można

zaopatrzyć się w wodę, cukierki i
pieczywo. Jest wprawdzie w ryn­
ku gospoda, ale stale „okupowana1'
przez hordy pijaków, zachowują­
cych się nieodpowiednio. Zresztą
prócz wódki i piwa, nic tam dostać
nie można, a obsługa jest nie bar­
dzo uprzejma...

’ Może nowosądecki MHD bliżej
zainteresuje się tym stanem rzeczy;
i uruchomi kiosk przy stacji kole­
jowej, gdzie znajduje się odpowie­
dni lokal, (k)


